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dostać się do sfer szerszych. Istnieje też obecnie 
obawa, aby projekt Pobiedonoscewa nie został n- | 
rzeczywistniony nagle, bez twiadomienia nawet ; 
najbliższych rządowi osób. 

Obawy te są uzasądnione i potwierdzają się 
tem, że już raz udało się Pobiedonoseowi prze- 
prowadzić ukaz, pomimo wszystkiego. Był to ma- 
nifest z dnia $ marea 1985 r, wydany rano, na 


fesłauracya 


W. SWIDWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana M 64, 


W niedziel 
8 lipca 


bezpłatne. 
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Notatka Pobiedonoscowa. 


kilka godżin przed ogłoszeniem ukažu, zwołują- 
g in £ 

Koncert w ogrodzie, 5 szen 

W | tego manifestu, są nader ciekawe. Okazuje się, 
że 

poraz pierwszy. postanowiono zwołać zgromadze- 

z posiedzeń carskosielskich jeszcze 

w styczniu. 


I 
cego przedstawicieli narodu. 
", Wyjaśnione obecćnie szczegóły 0 ogłoszeniu 
"a Restauracja otwarta do 1-ej w nocy. 8 3 i 
Š Gala i rorarii wszelkie Sa Eres się ® 2 marca 1905 r. odbywalo się posiedzenie ko- 
; bezpłatnie: 749r *B | mitetu ministrów w Carskiem Siole, na którem 
nie narodowo; Projekt ten wnosi A. 5. Jernięłow 
na jedńem | 
| | 
$ 
j 


, 


Postanowiono oprocować redakcyę odnosnego 


P. Lwow komunikuje w «Naszej żizni» co | ukazu i ogłosić go nie później, niż w początkach 
następuje: marca. Z tem ministrowie odjechali do Peters- 
„Pobiedonoscew przedstawił już Najjaśniejsze- ; burga. i 


Następnego poranku przeczytali oni z podzi- | 
wam w <Prawit. Wiest.» poranny manifest, W któ- ' 
rym proponowano Sobór ziemski, z wyłączeniem 
analfabetów. Ministrowie natychmiast pojechali da | 
Carskiego Sioła i nalegali, aby koniecznie tegoż | 
dnia ogłosić ukaz 0 „Soborze ziemskim“. O g0- 
dzinie 8 pojawił -się na ulicach Petersburga dru- | 
„gi ukaz. Okazało się, że pierwszy ukaz przedsta- 
wiony był Najjaśniejszemu Cesarzowi na kilka 
dni przed posiedzeniem 2 marca. Pobiedonoseew, 
który wówezas leżał chory, przedstawił projekt | 
ukazu z notatka, w której zaznaczył, że w tym ; 
ukazie nie nie można ani zmienić, ani dodać. Pro- | 
| jekt ten, jak utrzymają, stworzył tryamwirat: Ni- 
kolskij, Józefowicz i nieboszczyk Hesse. W sfe- | 
rach rządowych bardzo obawiają się powtórzenia 


określone pogłoski. W notatce przeprowadzoną. 
została myśl, że Rosya nie dojrzała jeszcze do 
konstytucyi i dlatego nałeży ją zlikwidować. Wo- 
bec tego, że od czasu jej istnienia, system pobla- 
żania sprowadził wielką ruinę w kraju i silnie 
rozwinął warcholstwo, wdrożenie należytego po- 
rządku stanowi obecnie kwestyę nader zawiłą, 
której rozwiązanie wymaga- wielkiej ostrożności. 

Ostrożność ta, wedlug propozycyi Pobiedo- 
ROSCOWA, Winna się wyrazić w tem, iż przede- 
wszystkiem niezbędnem jest przedsięwzięcie środ- 
ków ku uspokojeniu rozigranych namiętności. 
;Dlatego trzeba usunać gabinet, wyzywający nieza- 
dowolenie większości. 

Przytem Pobiedonoscew uprzedza, że niema 
zasady obawiać się mianowania nawet ministeryum 
liberalnego, ponieważ zmienić ministeryum dateko 
/łatwiej, niż znieść Dumę państwową. Ministeryum 
liberalne dopomoże w pewnym stopniu do uspo- 
Xkojenia kraju. Dzięki temu, nastręczy się możność 
ogloszenią przerwy wakacyjnej w pracach Dumy 
t-zakończyć pierwszą jej sesyę. 

Jesi to, zdaniem Pobiedonoscewa, jedyne wyj- 
ście z tego położenia, jakie wytworzyło „hołdo- 
wanie konstytucyi*, jak się wyraził tenże ua je- 
dnem z zebrań w Jeterhofie, 

, Co zaś dotyczy zwołania drugiej sesyi Dumy | 


| tej historyi.* 


POGROM BIAŁOSTOCKI. 


Sprawozdanie specyalnej komisji, wydelegowanej 
przez Dume, dla zbadania nedużyć władz miej- 
` scowych. 


Wypadki ne Bojarach, 
(Dalszy ciag). 


Strzały te usłyszeli żołnierze, znajdujący się 
w sąsiednim dwapiętrowym doigu runrowanym, 
nadbiegli oni tutaj i zaczęło się z dwóch stron 
ostrzeliwanie tego domu dopóty, dopóki nie wy- 
buchnął w nim pożar. 

Stójkowy w towarzystwie. dwóch żołnierzów 
podszedł do domu i wezwał kobiety i dzieci, aby 
wyszły z niego. Część zaczęła wychodzić mie- ; 
zwłocznie, a część jeszcze ukrywała się w dal- 
szym ciągu, wkrótce jednak była zmuszona wyjsć. 
| Pierwszy wybiegł Abram Kac, który zaraz został 

postrzelony przez żołnierzów, stojących wokoło * 


|od jesi to kwestya, którą, jak twierdzi 
obiedonoscew, rozwiąże historya. 

W notatce wspomniano też, ża w dziejach 
paústw europejskich nie rzadkie były przykłady, 
że zgromadzenie narodowe rozwiązywano, aby póź- 
niej nigdy już go nie zwoływać. Szczególniej wy- 
różniająco Pobiedonoscew traktuje hisioryę Turcyi, 
gdzie od 25 lat nie zwoływano raz rozpuszczone- 
go zgromadzenia narodowego. 

Takie są wiadomości, które już zdążyły prze- 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po 


| Był przy tem 


poładniu. 


„cza pt s 


Ponącego domu, Następnie zabity został Cichman 
Grabowski, Miał on na ręku dwuletnie dziecko; 
kula przebiła dziecku ręke. Potem wybiegł Szlo- 
ma Nowik -z dzieckiem na ręku w towarzystwie 
żony swej Tajby Nowik. Oficer polecił mu oddać 
żonie dziecko, Nowik nie usłuchał i niezwłocznie 
został w okrutny sposób pokłuty bagnetami. W tea 
sam sposób. zginęli: ,Simcha Wajnszkint, Hirsz 
Gepner, Zorach Pande i Morduch Szmukler, Sta- 
ra Tanke, Kac i jeszcze dwóch ludzi, którzy nie 


zdążyli wyskoczyć z płonącego domu, spalili się 
żywcem. Dwóch żydów schroniło się do piwnicy, 


napełnionej woda. 

Cala noc z 15 na ł6 czerwca stali oni w wo- 
dzie. Zrana znaleźli ich żolnierze. Jeden z nich 
zdołał sięruknpić (za 50 kop.); drugi zaś, -Ewel 
Twarkowski, który nie miał pieniędzy, zostal Za- 
bity przez Żołnierzów. Straży ogniowej nie po- 
zwalano gasić ognia, 


Żadnych rewolucyonistów w tym domu nie 


, było i weale z tego domu nie strzelano. O strze- 


lanin z tego domu do cyrkułu policyjnego mowy 
nawet być nie może, ponieważ spalony przez żoł= 
nierzów dom oddalony jest od eyrkulu pólicyj- 
nego o 300—400 kroków a oddzielony od niego 
piętrową oficyna murowaną. Zołnierzami, którzy 
strzelali do żydów, dowodził porncznik Bakiejew. 
obecny i komisarz 2 eyrkułn po- 
cyjnego, 

W piątek w dzień żydzi Mejsza i Berko Nie- 
wiascy przechodzili przez ul. Stonimską; przed 
nimi ukazał się tłum chuliganów ze stójkowymi; 
tamże był i komisarz 2? cyrkułu. Niewiascy za- 
częli błagać, aby ich przepuszczono i nie zabija 
no. Komisarz odwrócił się od nich. Wtedy chuli- 
ligani rzucili się na nich i zaczęli okładać ich 
kijami, Berko Został zabity na miejscu, a Mejsza 
ciężka raniony, obaj zostaj obrabowani przez 
chuliganów. Gdy ktos usiłował bronić zabijanych, 
żołnierze grozili, że będą strzelali. 

W soboię zrana. o godz, 6, ulicą Słonimską 
przechodził patrol wojskowy pod dowództwem 
stójkowego. Jakiś chuligan powiedział im, że 
w fabryce kafli Mińkowskiego schronił się żyd 
Jankiel Surowiez. Zołnierze pobiegli tam, odszu- 
kali w piwnicy Jankla Surowicza i zażądali, aby 
wyszedł, ale Surowiez nie usłuchał, Wtedy żoł- 
nerz wyciągnął go za włosy i kazał mu iść zą 
sobą; drugi żolniera zaś począł mierzyć do niego 
z karabinu. Surowiez zrozumiał, że jeżeli się ra- 
szy, to zostanie, zastrzelony, schwycił żołnierza 
i biagał go o litosć, leez żołnierz odepchnał go 
kolbą i przekiuł bagnesem. Żołnierze ci byli 
z puikų kazańskiego. 

Pochodowi chuliganów na Bojarach, najspo- 
kojniejszej części miasta, towarzyszyło wpadanie 
do mieszkań żydów, burzenie, zabójstwa i ra- 
banki, W jednem mieszkaniu chuligani zburzylł 
wszystko, & potem odnaleźli -ukrytego żyda Í 
chcieli go zabić, lecz wykupił się 200 rnblamiy 
tem chuligani o tyle się zadowolili, że zoszawiłi 


Sarei straż przy tym-żydzie, aby go nikt nie ! 


W podwórzu tego samego domu chuligan ! 
spostrzegł jałtiegos żyda i niezwłocznie zbito go 
i ograbiono; tn również schwytano 70-letniego 
starca Żyda i temu lopatą zdarto skórę z więk- 
szej części głowy. Wkrótce przybył wóz stra- 
żecki i zabrał poranionych i zabitych żydów. 

Następnie Żołnierze i chuligani dzielą się na 
dwie części; jedna idzie w pełe, druga zaś w o- ! 
gródy szukać żydów. Trzeba powiedzieć, że ży= 
dzi, bojąc się pozostać w mieszkaniach, ukrywali 
się w ogrodach chrześcian, za ił zgodą. W je- 
dnym ogrodzie chuligani zobaczyłi żyda i z okrzy- 
kami cżyd! żydis popędzili za nim. Jeden z thu- 
liganów schwycił go, lecz żyd, jak się okazało, 
Lewin, rozpoczął z nim walkę. Wtedy na pomoe 
nadbiegł siójkówy i 5 Wwystrzałami zranił go; ra- 
niony woiąś jeszcze trzymal za nogę chuligana, 
który wreszcie uderzył go kamieniem w głowę. 
Ta również żołnierz dostrzegł ukrytego w krza- 
kach żyda i zastrzelił! go. i 

Pod wodzą stójkowych tłum w dalszym cią- 
gu prowadzi poszukiwania. Zuajdują młodego 
W9-letniego żyda. Ruziegają się okrzyki <anar- 
chistał zabić gols Próżne błagania; wtedy mło- 
dzieniee wskazuje drugiogo, kKryjącego Się na 
strychu w słomie, Wyciągają Szlema Prużańskie- 
go. Zapada wyrok: zabić ich. Lecz jeden z Żol- 
nierzy protestuje i idzie skarżyć się władzy. 

Inni żołnierze żądają, aby zatrzymani odeszli 
na bok; ci, wiedząć, co znaczy ta propozycya, 
stawiają opór, wtedy cliuligani tluką ich kołami. 
Alé ofiary żyją jeszcze, Chuligani proszą żol-' 
nierzy, aby ich dobili i żółnierze wystrzałami 
w głowę kóńczą robotę chuliganów. 

Następnie chuligani wpadają z żołnierzami 
do mieszkania żyda Ajnsztejna, burzą je, zabijają; 
Ojca, synów: 19-letniego Szata i 22-letniego 
Rachmela, a matkę Szejnę i córkę, 18-letnią S0- 
ńię, wyprowadzają z mieszkania. Córka usiłuje 
ratować się ucieczką, ale raniona wystrzałem 
żołnierza w nogę, pada; stójkowy, widząc, że jest 
tqlko raniona, zabija ją wystrzałeń z rewolweru. 
Matce żołnierze każą odejść na bök; żałedwie to 
tezyniła, padła zabita kulą żołnierza. W ten 
sposób zginęła cala rodzina, 

Pewne zamieszanie śród chuliganów uczyniła 
śmierć ohrzesciamina Chodakiewicza. Przeba nad- 
mienic, że w ogrodzie Chodakiewicza, jak rów- 
nież i sąsiadów jego, kryli się przerażeni żydzi. | 
Chodakiewicz, według słów córki jego, wziął sie- 
kierę i poszedł zabić otwór w parkanie ogrodu. 
W tym czasie patrole wojskowe strzelały z dwóch 
stron; jeden od strony ulicy, a drugi w ogro= 
daćh i, jak się okazało, patrole strzelały wz 
jómmie do sienie. W tej strzelaninie podobno ra- 
miony został żołnierz. 

Pod ten ogień krzyżowy widocznie dostal się 
Ghodakiewicz. Tymczasem przy oględzinach ciała 
(Chodakiewicza, stwierdzono, że miał rozciętą rę- 
kę. Z tego skorzystali chuligani i poczęli wołać, 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


W jedności siła —Bezrobocia —Zaczarowane koło, 
„ Viribus unitis”, 


W jedności siła, ale w jedności bynajmniej 
nie streszczającej się w bezmyślnem stadówem 
pochodzie w jednym i tymsamym kierunku za 
narzucónyfni lab narzucającymi się przewodni- 
kami, jeno w zjednoczeniu wszystkich sił i ca- 
łej mocy w twórczej pracy nad odrodzeniem 
zgnęblonego i wyntszezonego kraji. 

Przed nami leży ogromny szmat pracy, bo 
we wszyz(tich dziedzinach życia, mwy spoleczne 
zarosły chwastemi, wyjałowiały a rozłegle nowi- 
=A czekają dopiero na oracza, któryby je spul- 
chnił i pod zasiew przygotował. 

W dodatku społóczeństwo nasze w olbrzy- 
miej swej większości składa się z ludzi z trudem 
i niełada możołem utrzymujących się na powierz- 
chni względnego dobrobytu pomimo, że kraj nasz 
pod wzylędem bogactw przyrodzonych i gleby na- | 
leży do bogatszych w Europie a dla energicznych 
i przedsiębiorczych kapitalistów zagranicznych sta- 
nówi istne Kldorado. 

Zarzicanie polakom — tak modne jeszcze do 
hiedawna, próżniactwa, lenistwa i braku zdolności 
produkcyjnych dzis stało się już przeżytkiem. Ro- 
botnicy nasi dowiedli, że umieją pracować gorli- 


"=— am 


ROZWOJ. — Sobota, dnią 7 lipca 1906-r. 


że „żydzi zabili właściciela ogrodu*., Nie można 
przypuścić, aby żydzi targneli się na życie Cho- 
dakiewieza, który dał im schronienie w swóim 


| ogrodzie. Ranę na ręku można wytlomaćzyć tyl- 


ko celami prowokacyjnemi. 

O ile udało się zebrać wiadomości, Choda- 
kiewicza pochowano bez sekcyi Sądowo-lekar- 
skiej, tylko po oględzinach; dlatego nie stwier- 
dzono, © 


odpowiedział dość łaskawie: „zwróciło się prze- 
ciwko naszym", 

W sobotę rano znów ukazał sią patrol woj- 
skowy pod dowództwem stójkowego i znów do- 
konywał rewizyi domów. Udało mu się znaleźć 
żyda robotnika, siedzącego od czwartku w piecu 
kaflowym. Na pytania: „eo tu robisz?“ robotnik 
milczał, wtedy stójkowy zawołał do żołnierza: 
„bij go karabinem!“ Żołnierz uderzył robotnika 
kolbą i rozbił mu głowę. Z rozporządzenia stój- 
kowego, który ulitował się nad żyjącym jeszcze 
robotnikiem, żołnierz dobił go trzema wystrza= 
łami. 

(dokończenie nastąpi), 


STAN WOJENNY 


w gub. piotrkowskiej. 


= — — 


XXIII, 
(Dalszy ciąg— patrz M 150). 


Ewald Gustaw Wolle z Łodzi—3 mies, więz., 
za rewoólwór. Jan Zieńczak z Łodzi, restaqrator— 
100 rubli, za niezamknięcie restauracyi 1 maja. 
Abram Ostrowski z Łodzi, właśc. drukarni=2 tyg., 
ża 8 egz. wezwań do bezrobocia I maja. Chaskiel 
Szmułewiez ż Częstochowy — 2 tyg., że stróż nie 
był przy bramie, Edward Rogasz z Radogoszcza— 
3 mies, więz., ża Żądanie zaprzestania robót. Jó- 
zef Grunt, gm. Dłatów—3 mies. więz,, za żądanie 
zaprzestania robót. Józef Karpiński, gm. Gzarno- 
cin, 12 lat — to, co siedział, za sprzedaż gazet. 
Stefan Wierzchlejski z Kalisza—3 mies. więz, za 
ńapad na mieszkanie Moszka Jakubowicza. Fran- 
ciszek Wojtczak, gm. Zborów, pow. kaliski — 3 
mies. więz. i pod sąd, za nahajkę, do której przy- 
czepiony był olów. Józef Adaszek, gm. Kamieńsk 
—10 rubli lub 1 mies., za agitacyę włościan, aby 
nie słuchali władzy i nie dawali podwód dla straż- 
ników. Julian Siemiński, praski pod.—23 mies. więz. 
i pod sąd, za agitacyę wśród robotuików fabryki 
Geyera w Łodzi, 

Stanisław Goska z Łodzi — 2 mies. więz, za 
zbieranie składek na fandasz agitac. 5.-D. Józef 


wiej od swych sąsiadów zachodnich, pasiadają 
więcej niż oni pomysłowości, poczucia estetyczne- 
go i skromniejsze wymagania. Wieśniak nasz ko- 
cha ziemię i umie ją uprawiać, inżynierowie nasi 
pierwsze miejsca zajmują w przedsiębiorstwach 
zagranicznych, a uczeni, doktorzy, prawnicy, lite- 
raci, pomimo najtrudniejszych warunków w ja- 
kich młodzież nasza przyjmuje wykształcenie za- 
szczyt przynoszą nauce polskiej i idą wciąż z po- 
stępem. 

Słowem ze wszystkich częśći państwa rosyj- 
skiego, w całokształcie niezmierzonych jego obsza= 
rów— Polska jest krajem najbardziej kulturaliym 
i najlepiej do samorządnego życia przysposobio- 
nym. 

Pomimo to od lat już bardzo wielu społe- 
czeństwo nasze wałczy z niedostatkiem a winą 
takiego stanu rzeczy jest ucisk, któremu krai 
ńasz podlega, rabunkowa gospodarka i słabe zrze- 
szanie się ku wspolnej pracy dla podniesienia jej 
wydajności. 

Nie było to naszą winą; wszelkie bowiem zrże= 
sząnie się ntrudniano nam tak dalece, że najbła= 
chsze i dla najbłachszych celów powoływane zwią- 
ziti lub stowarzyszenia latami eałemi czekać mý- 
siały na zatwierdzenie swytli ustaw a istniejące 
podlegały najróżńnorodniejszym szykanom, 


Teraz jednakże, gdy prawo o związkach i | 


stowarzyszeniach uległo zmianie, stan rzeczy przy- 
jął inny obrót. 
Związki i stowarzyszenia najróżnorodniejsze- 


36-161 
Leśniewski ze Zgierza, za naklejanie na dofach 
Szajbłera ogłoszeń „Precz z wyborami w fabry- 
kach, precz z Dumą, precz z hańbą*, Ryfka La- 
ja Wajs z Piotrkowa—50 rabli lub 2 tyg, za mie- 
zamedlowanie 0 przybyłych lokatorach. Jah'Czu- 
dak, austr, pod. —2 tyg., za rewolwer. Moryc Faj 
man z SÓsiowca — 3 mies, więz., za żąd. zamkn. 
sklepów. Antoni Zak, gm. Rudnik-Wislki i Bole- 
sław Tomczak, gm. Koziegłowy—po I mies. wię £., 
za rewolwery. Stanislaw Stasiak — 8 mies. Więż., 
Wolf Zajdea—2 mies. więż. z Częstochowy, Wiara 
Dytrych — 2 mies. więz., os. Raków, za agitację 
wśród robotników. Józef Ceńta i Józef Gruszeżyń= 
ski z gm. Krzyżanów—po 3 mies, Więz, ża git. 
wśród piekarzy. Stanisław Kujawski z Łodzi==to, 
co siedział, za sprzedaż gazet. Ludwik Szal z Ło 
dzi— to, co siedział, za strzał z kłacza, Michał 
Majer, gm. Gałkówek, Wuhelin Kroniech ż Rado- 
goszczm, (Gustaw Holiop, Jan Centel, Pawsł Oer- 
ber z Łodzi — po 3 mies. więz., Karol Rosental 
z gin. Małuszyn — 1 mies, wiąz., za agitaćyą r0- 
botsików. Andrzej Górecki, gm. Podołin=2 tyg., 
za naruszenie spokoju w Łódzi. Jan Pryczek, gm. 
Żeromin i Alart Walter, robotnik—po 3 m. więz., 
za agitącyę robotników. Rudolf Krasoń, gim. Chó* 
roń—10 rubli, za rewolwer. 
Z dnia 7 maja. Michal Duda z Częstochowy — 
1 mies, więż., za rewolwer. Jacenty Pawlak, gm. 
Kamyk, pow. częstochowski=1 mies. więż., za 5 
egz. prokłamacyi Józef Balicki z Pabianic—1 m, 
więz., ża rewolwer. Franciszek Studziński z Pa= ' 
bianie—l finies. więz., za rewolwer. Józef Kuśmi- 
rek, gm. Dzbanki—3 ruble lub 1 tydz., za broń. 
Paweł Ganderman z Końska—l mies. więz. i pod 
sąd, za rozdawanie prokłamacyi włościanom. Z g+ 
sady Czeladź: Józef Dekański, Emanuel Gruszka, 
Leon Szymański, Maryan Kałuża, Józef Krysztoś 
rek—po 2 mies. więz., a Szymański—1 m. więz., 
ża zebranie pod gołem niebem. Wolf Trydlewski 
i Jankiel Waserman, gm. Pjanów, pow. koński— 
pierwszy 1 mies. więz., drugi 2 tygódnie, za re- 
welwety. Józef Gorowicz, Abram Szynkielewicz i 
Chil Zajbert ze Zgierza—po 1 mies. więz., za rē- 
wolwery. Teodor Bielików, Michał Stańczyk i Ste- 
fan Stańczyk z gm. Chojny—po 5 rubli lub po 2 
tyg, za rewolwery, a Stańtczyki, za ubliżenie pa- 
trolowi—po 1 mies, więz. lzrael Knompek—2 m. 
więz. i pod sąd, za 59 egz. proklamacyi p. t. «Do 
calej ludności», Józef Szałek z gm. Rataje, pow. 
gostyński — 3 mies. więz., za broszurę. Bolesław 
Różewski — 3 tyg., za broszurę „Swięto 1 maja“, 
Jan Filler z Łasku, Feliks Widerkiewicz z kuto< 
mierska, Ignacy Dembicki z Łasku — po 3 mies, 
więź. za zbieranie składek. Wojciech Witkówski, 
gm. Pamonein, pow. kaliski —1 mies. więz., za żą* 
danie zamknięcia sklepu. 


- 
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go rodzaju powstawać mogą nader łatwo i wy= 
wierać mogą zbawienny swój wpływ. W nich to 
bowiem leży ta przysłowiona „yYiribus uni- 
tis” (w jedmości siła) i przy ieh pomocy, sko» 
ro gęstą siecią kraj pokryją i na różnych polach 
pracy społecznej działać zaczną, leży ta siła odrod- 
cza. 

Że spolecżeństwo nasze zrożumiało to dobrze 


W tej przecież tak bardzo sympatycznej dąż= 
ności do podniesienia dobrobytu, ulepszenia wa- 
runków pracy zaczęły się dziać nadużycia, które 
nader łatwo mogą wydac rezultat wprost pria- 
ciwny zamierzonemu i zamiast podniesienia pozio- 
mn ogólnego dobrobytu sprowadzić ogólne zbiede 
nienie. 

Mam tn na myśli bozrobocia, które w czasach 


( ostatnich stały się wprost epidemią, w skutkach 


swoich bardzo szkodliwą dla ogólnego dobrobytu 
kraju, bo paraliżującą na długo jego twórczą dzia 
alność, 

Już bezrobocie krawców, jak to dowiodły da. 
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Z prasy rosyjskiej, 


©d dwóch tygodni już wszystkim wiadomo, 
że wyższe sfery postanowiły rozstać się z gabi- 
netem Goremykina. Czemu jednak uchwała ta 
dotychczas nie została wykonaną, oto pytanie, 
ma które „Dwadeatyj Wiek”, taką daje odpo- 
wiedź. 

<Znaną jest szybka zmiana nastrojów w sfe- 
rach dworskich. Zdarzało się tam już nieraz, że 
liberalne prady a nawet uchwały, przyjęte w śro- 
dę, naprzykład, już w piątek, w Lymże tygodniu 
nchodziły za największą herezyę. Źwłóka jednak 
w utworzeniu nowego gabinetu jest tem dzi- 
wniejsza, że, aczkolwiek w tym czasie zmienia- 
dy się przy Dworze nastroje, zamiar usunięcia od 
steru rządów gabinetu Goremykina pozostał nie- 
_ ałomny. 

l (tylko, że sfery dworskie epanowywa coraz 
. większa trwoga. Co będzie, jeżeli przyszły pre- 

mier zechce do skladu gabinetu zaprosić dzisła- 
„czy społecznych o przekonaniach, pokrewnych 
„przedstawicielom grupy pracy? Wszak pod wpły- 
wem takiego jednego radykalisty, cały gabinet po- 
czerwienieje odrazu. 

Zatem pierwszy warunek, jaki należy mieć 
na względzie przy. tworzeniu nowego gabinetu, to 
nie zaofiarowywanie w nim tek asobom, pokre- 
wnym przekonaniowo członkom grupy pracy. 

Drugi warunek jest o wiele ważniejszy. 
W archiwach ministeryalnych, zwlaszcza ministe- 
ryum spraw wewnętrzny i finansów, znajduje 
się mnóstwo cennych dokumentów, ktore mogą 
bardzo skompromitować poprzednich ministrów. 
Ogłoszenie w dzisiejszych niespokojnych czasach 
jednego choćby z takich dokumentów, hyłoby 
rzuceniem żagwi pionącej do prochowni. Dlate- 
go przyszły premier zobowiązać się musi, że nie 
będzie się grzebał „w dokumentach’ i t d. Na- 
twralnie zaproponowane mu to będzie przy zacho- 
waniu wszelkich form bon ton'u, ale nie zmieni 
to istoty rzeczy i pozbawi sfery dworskie obawy 
przed niepotrzebnemt  rewołucysmi w Dumie. 
Otóż „dossier” nie powinno być wceałe opubli- 
kowane, 

Trzeci warunek, stawiany przez sfery dwor- 
skie przyszłemu premierowi, sprowadza się do 
"mtrzymania jaknajdłużej status quo i przyznania 
im władzy kierowniczej. 

Tam minister spraw wewnętrznych powinien 
przyrzec sołennie, że nie usunie odraza wielu 
z gubernatorów i generał-gubernatorów obecnycli, 
aby „nie podrywać zbytnio mechanizmu państwo- 
wego” zbyt gwałtownem przejściem od terroru 
państwowego do konstytucyjnej formy rządów. 
W przeciwnym razie może nastąpić anarchia. 
W istocie dworacy obawiają się, aby z dymisyą 
ich popleczników nie wypadła im z rak władza 
rzeczywista, gdyż nowi gubernatorowie gotowi 
są paora się tylko ministra spraw wewnętrz- 
nych. 

Usuwanie ieh powinno się cdbywąć stopnio- 


sinma a n ae a NN mk | Ak 


zm 


ne statystyczne, napędziło sąsiadom naszym z górą 
milion rubli zarobku, bezpowrotnie straconego 
dla naszych rzemieślników, a coraz to częściej 
czytać można w gazetach, że takie to lub tā- 
kie zakłady przemysłowo -iabryczne nie mogły 
przyjąć milionowych obstalunków lub zrzekły się 
już przyjętych, z powodu niepewności, czy wykoíń- 
czą je na wymagany termin lub uiemożności prze- 
prowadzenia kaikułacyi rachunkowej, z powodu 
bezustannego przewartościowywania ceny pracy 
przy lada okazyi przez strejkujących robotników. 

Wiele znów z przedsiębiorstw istniejących i _ 
jako tako opędzających potrzeby swoje, nawet 
z przedsiębiorstw pożytku ogólnego bezrobocia, | 
 wybuchające epidemicznie a prawie zawsze nie- i 
spodzianie, tak sparaliżowały, że nie mogą one 
rozwinąć swej działalności, ulepszyć jej kierunku 
i wytwórczości, poprzesitając na spychaniu pracy 
z dnia na dzień według utariego szablonu. 

_ Wszystkiemu zaś temu winna ciemnota umy- 
glowa, rozpanoszona zbyt wielmożnie w sferach | 
robotniczych u nas i wogóle wśród pracowników | 
naszych, nawet intefigentniejszych, nię umiejących | 
zdać sobie jasno sprawy, czego w danym fos | 
mencie żądać można — a co wprost jest szkodli- 
wem dla przedsiębiorstwa, które im pracę, a więc 
i chłeb zapewnia. f 

Baczny obserwator zjawisk społecznych znaj- 
dzie potwierdzenie tych słów w bezrobociach . 
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_ pociąga za sobą podrożenie wszystkich przedmio- 
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w0 i zezwolenie na to nie powinno być dawane -| 
tak latwo, jak dotąd. 

Inne warunki, jak żądanie, aby ministrowie 
wojny, marynarki, Dworu i spraw zagranieznych 
byli mianowani z urzędu, a prezes gabinetu był 
człowiekiem bezpartyjnym, mają drugorzędne zna- 
czenie. 

Jest również do życzenia, aby członkowie 
gabinetu byli doskonałymi móweami, zwłaszcza 
poszukiwani są krasomówcy do objęcia tek mini- 
steryum sprawiedliwości, spraw wewnętrznych, 
finansów i rolnietwa. 

Dymisya gabinetu Goremykina wisi w powie- 
tzu. Ostatnia jego godzina jest ściśle podobno 
związana z kwestyą pożyczki 50-milionowej, nie- 
zbędnej dia zaprowiantowania ludności, zagróżo- 
nej klęską głodu. Kwestya ia może doprowa- | 
dzić do takiego skandalu, o którem wprost my- 
śleó obawiają się dworacy. Jeżeli Duma odmó- 
wi pożyczki, podetnie to ostatecznie autorytet 
rządu zagranicą, czego najwięcej obawiają się -< 
sfery dworskie, a na co gen. Trepow pierwszy 
zwrócił uwagę.” 


DUMA. 


Petersburg, d. 6 lipca. 
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Posiedzenie rozpoczęło się o g. 11 min. 45,. 
rod przewodnictwem ks. Dołgorukowa. Prezes o- 
znajmia, że minister wojny zażądał zwrócenia 
trzech interpelacyi do prezesa gabinetu. Wybór 
komisyi do prawa o zgromadzeniach odłożono do 
poniedziałku. Następnie w kwestyi pogromu bia- 
lostockiego prof. Szczepkin przedstawił szczegó- 
lowa charskterystykę wydarzeń. Opowiedział o 
swojem przybyciu wraz z posłem Pustoszkinem i 
i korespondentami do Białegostoku. Ponieważ ci 
korespondenci byli żydzi, więc dla bezpieczeństwa 
ich mówca prosił prywatnie o opiekę ze strony 
władz i przyznaje, że opieki udzielono mu uprzej- 
mie przez wladze wojskowe i cywilne, zwłaszcza 
przy zwiedzaniu szpitała żydowskiego. Mówca 
twierdzi, że prawdziwi winowajcy pogromu nigdy 
zapewne nie zostaną odkryci. Możs kiedyś wyj- 
dzie na jaw prawda o pogromie białostockim. į 
Wszak do dziś dnia historycy nie mogą jeszcze 
dojść do prawdy o spałemiu Moskwy w 1L8IŻ r. 
Białystok jest miewątpliwie centrem działalności 
anarchistycznej. Pierwszy lepszy wybuch, pierw- 
chodzić od anarchistów, chociaż z drugiej strony 
ich zorganizowany udział w tej sprawie jest ma- 
lo prawdopodobny, albowiem organizacya łatwo -< 
mogła przewidzieć, że następstwem będzie maso- 
we zabijanie żydów. 


szy wystrzał, który wywołał pogrom, mogły po- 


ostatniej doby, których psyhiczna strona dziwnie 
jest zgodną z psychologią analfabetów. 

Wymownym zaś tego dowodem jest bezro- 
bocie robotników, zajętych przy układaniu kabli, 
powstającej w mieście naszem Elekrowni, roze- 
grane niedawno. 

Pracownicy niepomni, że przewartościowanie 
piacy zarobkowej musi mieć pewne granice i li- 
czyć się z okolicznościami danej chwili, bezkry- 
tycznie stawiają Żądania pracodawcom, co Znów 


tów najpierwszej potrzeby, a wynikiem takiego 
stanu rzeczy jest nędza powszechna i ruina. 

Roboinik, jakkolwiek bierze więcej ża swą 
pracę, nie nczuwa poprawy bytu, bo drożej ko- 
sztuje go utrzymanie. Pracodawcy ograniczają do 
najmożliwszych granie siły robocze lub zupełnie 
wycofują się z interesów, CO znów mnoży z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę zastępy pozbawio- 
nych pracy i uboży kraj cały. 

Jstne zaczarowane koło, a szatanem, który 
je zakreślit — ciemnota. 

Bezrobocia miewają miejsce i zagranicą, ale 
w krajach, w których analfibetyzm stał się już 
tylko wspomnieniem, tam gdzie robotnik czyta i 
posiada wiadomości, rozszerzające widnokrąg jogo 
myśli—tam nie przybierają one nigdy charakteru 
akcyi bezcelowej, bo pracownik rozumie dobrze, 
że ma prawo starać się ọ polepszenie warunków 
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temat. Móweś -przywodźi: ży -pogróżki,  wypowiedziaćj 


"ne przez komisarza 'Szeremietiewatdożydów oraz 


pogróżki podpułkownika Gribojedowa, następnia 
odtwarza obraz pogromu, podczas którego policya 
wskazywała sklepy i sama je rozbijała. Przy naj- 
mniejszym oporze sprowadzała wojska, które strze- 
laly do opierających się. Pierwszego .dnia pogro- 
mu odbywała się grabież, na dragi dzień tylke 
zabijano, gdyż pozwalano chuliganom tylko bić 
żydów, a zabraniano grabić, jak sami powiadali’ 

Na podstawie przeprowadzonego śledztwa? 
mówea dochodzi do wniosku, że policya winna 
jest mietyłko pobłażania, ale i udziału, wina za$ 
wojsk, a mianowicie oficerów, jest dowiedzionao 
Co się tyczy gubernatora, to obowiązkiem jego 
było przybyć w dzięń pogromu, o którym weze- 
śnie wiedział, de Białegostoku, czego on nie Zro- 
bił; za tę bezczynność powinien być oddany pod 
sad, 

Jedynym środkiem zapobieżenia pogromo 
na przyszłość będzie danie samorządom miejskim» 
prawo noszenia broni dia samoobrony, któraby) 
mogla być przydatną nie na barykadach, lecz dla 
samoobrony przed wściekłemi psami i pałicyą mi~ 
nistra Stolypina; twierdzenie ministra spraw we- 
waętrznych, iż do niego należy cała pełnia wia- 
dzy—po pogromie białostockim jest jedynie po= 
twierdzeniem faktu, że istnieją 2 rzędy: jawny i? 
tajny. Ostatni działa, pierwszy jest bezczynny. Po=/ 
gromy w Rosyi są analogiczne do zwierzęcych 
rzezi ormian w Turcyi. 

Dałsze prowadzenie polityki pogromów do- 
prowadzić może, za przykładem Turóyi, do inter- 
wencyi mocarstw. lnterpelacye parlamentarne już 
były czynione do rządów. Mocarstwa będą zmu- 
szone nietylko w imię ludzkości, lecz również dla 
względów fimansowych do zaprowaczenia jakiejś 
opieki. Czyż do tego dąży rządź (Oklaski.) ; 

Jakobson mówi, iż dopiero po ostatnim ko- 
munikacie urzędowym zrozumiał on właściwe zna 
czenie swojej bytności w Białymstoku, zrozuniał, 
iż nie jest tak bezsilnym, jak mu się to ciągłe 
wydawało. Zrozumiał prośby rodziny zabitych ij 
ranionych, aby opowiedzieć, co i jak się zdarzyło. 
Doniesienie urzędowe przypomina mu sztuczkę; 
złodziejską: kiedy złodzieje, aby odciągnąć uwa- 
ge od prawdziwego sprawcy, rzucają się w fel- 
szywym kierunku. z krzykiem „łapaj złodzieja”; 
podobnej polityki trzyma się i rząd, wskaznjąo 
na żydów jako rewolucyonistów i odciągają uwa- 
gę od prawdziwych sprawców. Pogrom bialo- 
stócki, zbudowany według szematu ks. Urusowa, 
jest sprawą kierownietwa wynajętemi bandami, 
różnicą ta tylko zachodzi, iż w pogromie osta- 
tnim brały udział i wojska. Pierwsza pobudka 
i tutaj płynie nie z dołu, lecz z góry, z tego: 
centrum, które kieruje wszystkiemi pogromami.) 
Kto jest winien? Minister spraw wewnętrznych 
w pierwszym dniu pogromu, przyjmując w Peters- 
burgu posłów do Dumy, obiecał wysłać depeszę 
celem. przerwania pogromu. Jeżeli jej nie wy- 
slał — on jest winien, Jeżeli zaś minister, twier- 
dzący, iż do niego należy cała pełnia władzy, 
posłał depeszę, lecz pogrom nie został przerwa» 


bytu, jednak bez rujnowania warsztatu pracy, 
który jest jego żywicielem. l 

Ale obok rozproszenia ciemnoty umysłoweji 
potrzeba nam teź i rozkwitu sił fizycznych, 

I w tym kierunku praca społeczna na nowe- 
wkroczyła tony. 

W Warszawie odbył się już pierwszy ziot So- 
kołów polskich Królestwa, których ideą przewod- 
nią — ćwiczenie sił fizycznych, by przygotować 
krajowi sprężystych, odważnych i zręcznych a przy= 
tem karnych obywateli. 

Ta idea sokola, najbardziej demokratyczna, 
bo w członkach Gniazd sokolich bez względu na 
ich stanowiska i przynaleźnośc partyjną widzi 
tylko druków, ścisle spojonych ideą ogólną i kar: 
nością związkową, sieje najzdrowsze i najpotrze- 
bniejsze nam ziarna na niwie społecznej, wyma- 
gającej bardzo uciążliwej i mozolnej pracy, aby, 
pożyteczny plon wydała; — uczy ona, jak, 
względu aa przekonania polityczne, można jednak 
tworzyć zwarty związek narodowy ogólnego po- 
Żytku; rzeszy więc ideę tej jedności, która stan 
nowi siłę każdego narodu i do pożądanego dos 
prowadzą go celu, 


my, wtedy minister przyznać musi, iż władza nie 
do niego należy i, jeżeli jest uezeiwym, winien 
podac się do tymisyi. Odpowiedzialność guber- 
natora mówea rozważa jako odpowiedzialność 
przedstawicieła władzy i jako ezłowieka i przy- 
chodzi do wniosku, iż nie można go uznać za 


człowieka, ponieważ przejeżdźając około ranio- 


nych i zabitych, którzy przez dnie cale leżeli na 
miegch, ani razu nie zatrzymał się, nie rozkazał 
ich podnieść; nie możną uznać go również za 
przedstawiciela władzy. ponieważ pozostawał bez- 
czynny jako gubernator, jeżeli zas przypuścić, że 
władza była mu rzeczywiście odjęta przez wła- 
„dzę wojenną, to powinien był podać się do dy- 
dmisyi — nie żaś za otrzymywaną pensyę osłaniać 
sobą bardziej wpływowych zabójców. 

Policya przy współdziałaniu wojsk urządziła 
pogrom, gdzie nie byio wojsk i policyi—nie było 
i pogromu. Utica Surażska, najgeściej zaludnio- 
ma przez żydów, nie zostala pogromiona, ponie- 
waż wojska i policya, bojąc się strzałów, nie po- 
szły tara woale. Doniesienie urzędowe mówi, iż 
«w Białymstoku był nie pogrom, lecz walka z re- 
wolucyą. Dlaczego w iakin wypadku pozostała 
nietkniętą ulica Surażska, lecz pozabijani starcy, 
kobiety i dzieci. Gdzież są ci rewolucyoniści tak 
pięknie przedstawieni w doniesieniach urzędo- 
wych. Nie pragnę litości, łecz tylko prawdy. 

Proklamacye i doniesienia urzędowe Są zu- 
peinie jednorodne, jestem nawet w kłopocie, kogo 
amati winić o plagiat autorski przy redagowania 
prokłamacyj wzywających do nowych podromów. 
Minister spraw wownętrznych mówi nam 0 8pra- 
wie sądowej. (Cóż może mam dać Bledzywo sądo- 
we, jeżeli główni świadkowie zabitych sa również 
zabici, z żyjących zaś wielu pociągnieto do odpo- 
wiedziałności sqdowej — pozostali sę terroryzo- 
wani. 

Po raz pierwszy obecnie ludność żydowska 


za moim pośrednictwem może zwróoić się do was,. 


jako reprezentantów narodu rosyjskiego, aby przy- 
znałi, że nie on, naród rosyjski organizuje po- 
gromy, że jest to oszczerstwo, że naród rosyjski 
jout pogromom przeciwny, powiedzieli, że ludzie, 
składający obeene ministeryum, nie mogą pozo- 
stać przy władzy, lecz winni być oddani pod sąd 
karny (burzliwe oklaski). 

Po mowie Jakobsona mówi Fedorowski. Wamie- 
niu ludności rosyjskiej, która go posłała do Du- 
my, oświadcza, iż naród rosyjski nie jest spła- 
miony imieniem Kaina i nie jest winnym urzą- 
i ch pogromów. Mówca protestuje przeciwko 
RATZ igm ua armię, która winana pozostawać 
świętą w oczach narodu rosyjskiego. 

Duchowny Afanasiew wyraża żal z powodu 
pogromu żydowskiego i w słowach gorących zwra- 
ca się do tych, którzy stoją u rządu, czy nie 
cznją Oni, że cierpliwości narodu jest już 
wypełniemy po brzegi, iż straszliwy sąd już nad 
nimi bizdi. Umarł w nieh Chrystus—to są He- 
rody, kiórzy 'kąpią się w krwi niewinnej (hura- 
gan-oldasków ). 

Obrady zostają przerwane do następnego po- 
siedzenia, po przerwie Duna zajmie się sprawą 
Żywnościawą. 

Posiedzenie otwario, po przerwie, o godz. 3 
| B9. Ks. Lwow zakomunikował pewne szcze- 

góły o położeniu ludności w miejscowościach do- 
tkmiętych "głodem, Wyjaśniła się zupelna dezor- 
gamizacya, jakiej niema przykładu w Żadnem 
państwie, 


Komisya żywnościowa ma zamiar zapytać 
wszystkie zarządy gubernialne i powiatowe o sto- 
pniu klęski nievrodzaju. Po ks. Lwowie przema- 
wiał w imieniu komisyi budżetowej Hercenstein. 
Zakomunikował on, iż minister finansów na posie- 
dzeniu komisyi budżetowej wyznał otwarcie, iż 
rząd do tej pory żył nie podług środków i obie- 
cywal, iż od Nowego Roku rozpocznie ©% nowa 
era. Herqenstein, przypuszczając, iż od ¿uwili o- 
iwarcia Dumy, każda kopiejka pieniędzy i arodu 
winna znajdować się pod kontrolą, mówi, że bud- 
żeż rozchodów należy przejrzeć niezwłocznie, Mó- 
wca.jest zasadniczo przeciwny nowej pożyczee; 
i nuje on wyznaczyć na walkę z głodem nie- 
zwłocznie 15 milionów rub. i środki te zdobyć 
drogą obcięcia budżety. Mówca przypuszeza, iż 
sposób'ten jest dobrze znany ministrowi finansów, 
obciąć można np. budżet wydatków 5 mil., prze- 
znaczonych dła ministeryum rolnictwa na prze- 

ie. 

Chociaż głównozarządzający organizaczą rol- 
ną, Styszyński, jest wielkim zwolennikiem prze- 


siedlenia, jednak przesiedleń żadnych nie będzie niem redakcyi «Neue 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 7 lipca 1906 r. 
i w ten sposób jest już swobodne 5 milionów, 
(Huczne okłaski.) 


t stano znaczną ilość okażów, 


przechodzi do rozważania podania mi- ł 


nistrów o potrzebach w sprawie Żywnościowej, 
Mówi dalej von Rutzen. 

Po von Rutzenie przemawiał minister skar- 
bu, wskazując na niewdzięczne zadanie przedsta» 
wiciela ministeryum, względem którego wyrażono 
votum nieufności, minister mówil o olbrzymich 
rozmiarach i nagłości potrzeby zaspokojenia gło- 
dn, wobec czego korzystać należy 2 istniejącej 
już organizacyi zapomogowej. Dalej minister do- 
wiódł niedostateczność projektowanych przez ko- 
misyę 15 milionów, oraz o niemożliwości pokry- 


cia tej sumy na rachunek ograniczeń w budżecie, 


Minister spraw wewnętrznych składał w Peterhofie 
raport o zajściu a Biedielnikowem, zdając sprawę jedy< 
nie na zasadzie materyału protakułu palieyjnego. Do 
raportu swego minister dodał, iż Duma z powoda tego 
zajścia zwróciła się z pogróżkami do niego 1 jego to- 
warzyszów. 

ŁR 


Wczoraj na posiedzeniu Rady państwa wynikały 
ciągłe nieporozumienia. Ponisważ większość członków 
z nominacyi jest juź w bardzo podeszłym wieku i nig- 
którzy niedosłyszą inni zaś mówią bardzo słabym gło- 
sem, niektóre mowy i głosowania trzeba było powtarzać 
po 5 rezy. Prócz tego były nieporozumienia i innego 
charakteru, które wywoływały ciągłe protesty. Posie- 
dzenia zaczynzją robić wrażenia chaotyczne. 

UR 

Sprawa o urządzenie pogromu i podpalenie zabudo- 
wań rady gubernialnej ziemskiej, oraz pobicie urzędni= 
ków tejża rady w dniu 17 października 1905 r., została 
wyznaczoną do rozpatrywania w sesył wrześniowej. Po- 
ciągnięci są do odpowiedzialności: b. poliemajster Kire- 
jewskij i komisarz Uśpienskij. 

zd 


W powiecie kamienięckim strejkują raboinicy rolni, 
stawiając szereg żądań natury ekonomicznej. Żniwa 
rozpoczynają się już, wobec exego właściciele zmuszeni 
będą zapsyne uwzględnić choćby częściowo żądania ro- 
botników. 

UR 


W Wiedniu podczas mityngu w sprawie wypadków 
w-Białymstoku, uchwalono wniosek, wyrażający wapół- 
czucia oflsrom przemocy, oraz przekonanie, ża urządza- 
nie pogromów jest w ścisłąm związku z tłumieniem ru- 
chu politycznego. Zebrania wita z uznaniem sposób 
dziąłonia Dumy i nawóżuje wszystkie narody, aby za- 
proiastowały podobnym zbrodniom. 


Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Krasnorady: J n- 
tro Chwslimira. 

ZEBRANIE. Dziś 9.godzinie 7 1 pół wieczorem 
odbędzie się miesięczne zebranie zarządu stow. majstrów 
fabrycznyeh, Nowy Rynek 6. 

— Jutro zebranie czeladników mułarskich, o g. 
2.po poł, w starej gospodzie. 

— Jutro zebranie czeladników tkackich, Główna 
34, o godz. 3 poł. 

— Jutro zebranie czejądników stolarskich w go- 
spodzie, o godz, 2 po poł 


KRONIK A, 


Wyjazd gubernatora. Dziś, o godz. 11 min. 
46 rano, koleją kaliską gubernator piotrkowski 
wyjechał do Łasku. 

Ze związku przemysłowoów. Na wczorajszem 
posiedzeniu sekcyi I związku przemysłowców, u- 
chwałono stawki płacy roboczej, przyczem zgo- 
dzono się, aby każda fabryka poszczególnie okre- 
ślała ich wysokość, a to z powodu różnie tech- 
nicznych w produkcyi, uniemożliwiających równo- 
mierność płacy roboczej. 

` temitetu giełdowego. Na wczorajszem po- 
sied.. u Komitetu giełdowego, sekretarz p. Stefan 
Kossuib odezytał sprawozdanie kasowe. Uchwalono 
zwołać ogólne zebranie w połowie sierpnia. 
Na miejsce wyjeżdżającego do Warszawy p. Kos- 
sntha, powołano na stanowisko sekretarza p. Ko- 
złowskiego. 

Wzmocnienie patroli. Patrole wojskowe dziś 
znacznie wzmocniono. Żołnierze patrolujący ka- 


rabiny trzymają w ręku, w gotowości do strzału, | 


a nie na ramionach jak dawniej. 


| 
| 


Z wystawy sziuk pięknych, Dziś za stara- | 
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otwarią wystawa fotografii amatorskich. Nade- 


Ostatnia posługa, Dziś po żałobnej Mszy 
Sw., odprawionej przez księdza pralata Francisz- 
ka Szamotę, © g. 1l i pół. nastąpiło wyprowa- 
dzenie zwłok ś. p. Anieli Gajewiczowej. Ekspor- 
tował ks. kanonik Szmidel w otoczoniu licznego ; 
duchowieństwa. Nad grobem przemawiał ksiądz | 
kanonik Szmidel. W orszaku żałobnym brali 
udział przedstawiciele różnych sfer naszego 
miasta oraz wiele osób, przybyłych z okolico. 


Beztobocia. Woźnice fabryk i składów, oraz 
prywatnych pojązdów przedstawili swym praco- 
dawcom następujące żądania: 

Czas roboczy ma trwać od 6-ej rano do 7-ej 
wieczorem, z potrąceniem półtory godziny czasu! 
na obiad; płaca tygodniowa 8 rubli; mieszkanie 
i opał; za pracę poza godzinami określonemi, do- 
plata 20 kopiejek za godzinę, a w święta 1 rub. 
50 kopiejek, wolne święta: Bożego Narodzenia, 
pierwsze święto Wielkiejnocy, Zielonych Świątek, 
Boże Ciało, Piotra i Pawła, Narodzenie N. M. P.; 
bezpłatna pomoc lekarska dla woźniców i ich ros 
dzin; za czas choroby winna być wypłacana cała 
pensya; raz do roku dwuitygodniowy urlop bez po- 
trącenia pensyi; nie zwracanie się do woźniców 
przez „ty*; woźnica nie może być używany da 
robót prywatnych; bez poważniejszych przyczyn 
nie wolno wydaląć wożniców; za czas strejku 
otrzymuje pensyę; należy woźnicy wydawać na 
zimę korzuch, parę butów i deszczowy płaszeż; 
do mycia pojazdów fartuehy gumowe; dla woźni= 
ców przewożących kwasy również fartuchy; co 
druga niedziela wolna. W razie, gdy właściciel 
pojazdu chee gdzie wyjechać, to winien woźnicy 
meldować godzinę, żeby on nadaremnie nie wy- 
cezekiwał po parę godzin. 

Jeżeli powyższe żądania nie zostaną zaspoko< 
jone do dnia 9 b. m. 0 godz. 7-ej rano, woźnice 
zastrejkują. W czasie strejku, łamistrejkom mają 
być obsinane lejee, żeby nie mogli powozić. 

— Pracownicy bednarscy zastrejkowali, żą- 
dając poprawienia warunków ekonomicznych. Bed- 
narze zastrejkowali w browarach, warsztatach i 
fabrykach, jak również nie pracują uczniowie, ro- 
botnicy i kowale. Bednarze, którzy chodzą po 
mięście, są zwolnieni od bezrobocia, lecz z warun- 
kiem, że nie pójdą pracować ną miejsce strejku- 
Jących, ani teź do majstrów, u których robotnicy 
strejkują. 

Wczoraj zebrali się czeladnicy bednarscy przy 
ul, Przejazd Ne 66, w celu omówienia swych spraw. 
W. czasie obrad policya aresztowała 32 osoby, któ- 
re przyprowadzono do HI cyrkułu; po stwierdze- 
niu nazwisk wszystkich wypuszczono na wolność. 

W poniedziałek o godz. 2 po południa w lo- 
kala <Liry» (Nawrot 38) odbędzie się posiedze 
nie majstrów i czeladników. 


Zebranie dekarzów i blacharzów. We wtorek 
o godz. 2-ej po południu, przy ul. Południowej 
% 10, odbędzie się posiedzenie blacharzów i de- 
karzów, w celu przeczytania ustawy dla organi” 
zującego się związku.  - 

Z ulicy. Wozoraj o godz. 3'/, po południu 
m. Łąkowej, około domu W 39 do przechodzącego 
21-letniego Antoniego Skiby, dano kilkanaście 
strzałów. Skiba, ugodzony kulą w prawą skroń 
i policzek, został zabity na miejscu. Wskutek 
strzałów powstał na ulicy popłoch, ludzie poczęli 
uciekać; nadehodzący patrol zatrzymał dwóch ro 
botników, przy jednym z nich znalazł rewolwer. 
Po przyprowadzeniau go do III cyrkału sprawdzo- 
no, że pracuje w fabryce Markuse Cohna, nazya 
wa się Franciszek Zdanek, lecz nie przyznaje się: 
do udziału w zabójstwie Skiby. 


Śmiertelność w Łodzi. W drugiej połowie czer- 
wea zmarło w Łodzi 469 osób. 


Nowy ożoh. Majstrowie, pracujący przy fa=, 
brykacyi kotłów, poczynili staranih o założenie 
cechu, 


W szkole hondłowej przy Stowarzyszeniu pra-' 
cowników handlowych wykłady w języku polskim 
będą wprowadzone od początku przyszłego roku. 
szkolnego, 


Nowy zakład. Dziś o godz. 1-ej w południe ) 
ks. prałat Szamota poswięcił nową: cukiernię i 
mieczarnię, przy ulicy Konstantynowskiej na po- 
sesyi Franciszka Sellina, przed gmachem Te- 
atru Wielkiego, na miejsen zniesionej dawnej Ar- 


odzer Zeitung» zostałą | kadyi. 
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Bezrobocie w fabrykach. Wczoraj w fabryce | 


,Stolarowa zaprzestali pracować robotnicy, żąda- 
jae poprawy warunkow ekonomicznych. 
Wczoraj po poladniu przed bramą fabryki 
„tow. ako, Leonhardt, Woelker i Girbardt, pode- 
szło kilkunastu olodych ludzi, dali oni strzały 
z rewolwerów, joczem zbiegli. Na skutek tego 
przed fabryką ustawiono warty wojskowe. Robo- 
inicy przeciwko. tomu ząprotestowali bezrobociem. 
Napady na piekarzy, Dziś rano o godz. 7, 
ulicy Średniej do piekarni Adolfa Gueza, 
Sr 82, kiedy ten był zajęty wypiekiem, we- 
szło 8 ludzi do piekarni, 3 innych pozostało na 
podwórzu. Przybyli do piekarni, zażądali, aby 
Guez przestał pracować, gdy ten odmówił, 
dano parę strzałów, jedna kuła trafila Gucza 
w prawy bok, druga w prawą rękę, trzecia zaś 
koniuzyowała w ramię 46 letniego ucznia Edwar- 
da Wegnera. Winuowajcy zbiegli. Lekarz Pogo= 
towia udzielił nieszczęśliwym doraźnej pomocy. 
Stan zdrowia G. ciężki, 
— Dziś o. godzinie 6 rano do piekarni Adol- 
fa Krygiera, lat 42, uł. Brzezińskiej ur. 36, 
wtargnęło paru ludzi; do znajdującego sie tam 
Krygiera, dano dwą strzały: jedna kula chybiła, 
druga przestrzeliła twarz. 


Ćwiczenia straży. W poniodziałsk, duis 9 lp. 
ca, o godz. Gipo poł. odbędą się ćwiczeulą II oddziału 
ódzkiej straży ogniowej oskotniczej w domu vekwizy- 
towym tegoż oddziału, 


Krwawa rozprawa w Konstantynowie. Wezo- 

raj o godz. 5 po poładniu do sklepu monopolo- 
wego w Konstantynowie przyszło 7 ludzi, którzy, 
Począwszy strzelać, żądali od obecnych w skłepie 
wydania pieniędzy z kasy. Ciężko zranili zarządza 
jącą sklepem Martę Snaj i jej dwie córki. Na odgłos. 
„strzałow zbiegli się przechodnie i mieszkańcy do-- 
'mów, na widok których napastnicy poczęli ucie- 
kać, Za napastnikami puścili się w pogoń kozacy 
ipolicya, którzy dopędziwszy ich na ogólnem past- 
‘wisku, cheieli przytrzymać, wtedy uciekający od- 
wróeiłi się i dali strzały do kozaków i straźni- 
ków. Kozacy szeregiem salw zaczęli ostrzeliwać 
napastników, Wałka była zażarta. Ostatecznie za- 
swzelono 4-ch na miejscu; jednego z winowajców, 
który usiłował odebrać strażnikowi rewolwer, ko- 
zak zranił w głowę szabłą, dwóch uciekło. 
Do ciężko rannych kobiet, dr, Borzuchowski 
zawezwał d-ra Wattena i Hartmana z Łodzi. Pa- 
ni Snaj, która miała przestrzełona glowę, zmarła 
dziś; jednej córce kula utkwilła w brzuchu, druga 
ranila rękę; córce zaś drugiej kula strzaskała kość 
u prawej ręki. 

Trapy zabitych-na polu pozostawiono na miej- 
son pod siłną ochroną wojska aż do czasu zejścia 
wladz sądowych. 

Ogólne osłabienia. W u „dnia - 

następujące osoby siegi dasa osłabienłu: na ul. 
Ślikożajewakiej nr. 6 człow zł ot około 40. z nazwiska 
t adresu niaznany; na ol. Wschodniej nr, 61 Abe Kajch- 
man, żebrak, lat 40, pozostający bez mieszkania. na uł. 
Piotrkowskiej r ii Michał Wodnieki, lat 50, po- 
PY bez żnjęcia i mieszkania; na ul Zawadzkiej 
nr. itie Zysman, lat 42, ROBIA baz Dea 
PANNA RA 

, pozostają ez zajęcia asz 
z Bęłehatowa. a wszystkich tych w padkaaji TOCAT 
Pogotowia udzielili Em ne SOAC. i 5 

i ue zasłabmięcie. Na ul acar 
waj Aara iy ME robotnik niej 
dostał kurczu żołądka: takiemu samemu wypadkowi m- 
legła aresztantku w więzieniu przy ul. Długiej Chawa 
(Kozłowież, która przewiszioza została do szpitałą św. 
Alekasndra. 


ul D 


wczorajsz 


oy. W fabryce Wiślickiago, położona 
rej PIAN. 


rzy maszynie odniósł 
wypadłrach lekarze 
Utonięcie, W w stawie przy ui. Przędzał-- 
nianej nr. 72 utonął 18-le Henryk Gabczyński. 
| ogień. Wczoraj o godzinia 4 po polu- 
dniu, prz ulicy Piotrkowskiej pod J% 103, w składzie 
win zapalit się sufit. Ogień chciano ugasić bez wzywa- 
nia straży ogulowaj, iic: gdy ten począł się rozszerzać, 
rs foi pomocy H-go oddzłołu strsży ogniowej 
tniezej, który po wyrstanie części sufitu, przeko- 
nat? się, że ogień wynikł wskawek zapałocia się belki, 


Pożar. We wsi Modrzew, 
się dom mieszkalny, 


Wpussczonej w Kenar kominowy. 
g Łegiewniki, one" 
ił Saloine do Antoui 
| Std WYBOSZĄ paz i 7 aii 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia T lipea 1906 r. 


Przytrzymanie złodzicja, Przy ulicy Roz- 
wadowskieęj pod Nr. 2 utizwione zostało rusztowania do 
repsraczi froutu. Dziś w nocy złodziśje skorzystali z rau- 
szcowania, weszli na balkon pierwszego piętra, wyła- 
mali drzwi cd mieszkania, gdzie z szafy poczęli pako” 
wać rzeczy, Biróż nocny znuważywszy złódziel dał znać 
do III cyrkałyu, skąd wysłano policzę i wojsko, któremu 
udalo sią zatrzymać Michała Stasiaka, przy którym zna- 
leziono rewałwer i wytrychy. Dwaj towarzysze jego przez 
tylne wyjście zdołali zbiedz. i 


OFIARY, 


Na Macierz Szkolną. 


Zamiast depeszy na śluh p. A. Stoinbreehere z p. F. 
Wójeicką, ©. F. J. T. A. P, J. G, 8. $., ER Y A 
M. S, K. W. 4 cb. 50 kop.— J. Janisz. 1 rb. 

Zamiast wieńca na grób nieodźałowanega ojca i te- 
ścja Ś. p. Franciszka Adamkiewicza, Piaseccy i Andrza= 
jewscy 5 rubli, 

„Zamiast wieńca na trumnę é p. Anieli Gajewiczo- 
wej, Włodzimierzostwo Wyganowscy 5 rb. 

Zamiast kwiatów Ba grób ś. p. Anieli Gajewiczowej, 
Adam Wozdecki 3 rb, Mędrzeccy 6 rb. 


Na Ochronę I katolicką. 


W celu uczczenia pamięci zaenej opiekunki Fej 
Ochrony Ś. p, Auteli Gajewiczowej, rodzina Mogilnic- 
kich, Makarczykowie i Czaraszklewiczowie 15 tb. 

, Zamiast kwiatów na tramną ś. p. Anieli Gajewieżo- 
wej, Wacława i Józef Lachiasnowiezowie 5 rb. 

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Anieli Gajewiczowej, 
Henrykostwo Móaterniccy 3 rb. 

, Zamiast kwiatów na trumnę ś.p. Aniell z Rosickich, 
Gojewiczowej, Kdwardostwo 'Wagnerowie 4 rb. 


Na szkółkę rzemiosł. 


Zamiyst kwiatów na grób ś. p. Anieli Gajewiczowej, 
Juiłuszostwo Gruszczyńscy 3 rb, 


Z WARSZAWY. 


* Qdmowa. 

Rada ministrów odrzuciła starania kolei W. 
W. o zlikwidowanie kasy emerytalnej. Donoszą 
nadto z Petersburga, że na uchwałę tą wpłynęła 
obawa, aby rzucenie na rynek 160 mił. rb. wazy- 
stkich kas emerytalnych, przeważnie w rencie 
państwowej i listach zastawnych, nie odbiło się 
fatalnie na kursie tych papierów i wogóle na po- 
łożeniu rynku pieniężnego. Jednocześnie rada mi- 
nistrów upoważniła zarządy kolei do udzielania 
z kas emerytalnych pożyczek w wysokości bardzo 
znacznej. Rozporządzenie to wydano, aby umożłi- 
wić członkom kas łatwiejsze rozporządzanie fun- 
duszami, złożonymi w kasach emerytalnych, 

* Wrzenie na kolei W. W. 

Na kolei W. W. robotuicy pracujący „dzien- 
nie”, postawili zarządowi koloi szereg żądań, na 
które cheą otrzymac odpowiedź d, 10 b. m. Żądania 
postali robotnicy w wydziałach: drogowym, ru- 
chu, mechanicznym i innych. Robotnicy pomiędzy 
innemi żądają: oznaczenia minimum płacy ua rb. 1 
dziennie, dopłaty po kop. 50 i 75 za zajęcia do- 
datkowe po godzinie oznaczonej, po rb. 3 zapra- 
eę noeng, dwuitygodniowych urlopów płatnych, nie 
wydałania bez ich wiedzy robotników, przyjmowa- 
nia nowych robotników tylko zą ich zezwoleniem, 
wydalenia niektórych magazynierów itd. Żądania 
robotników zawierają kilkadziesiat puntów i obej- 
muja nadto różne zmiany w pracy. Onegdaj w za- 
rządzie kołęi odbyła się w tej sprawie narada. 
Robotnicy, w razie odrzucenia tych żądań — gro- 
żą bezrobociem. 

* Konfiskata. 

Partya skonfiskowały 1,000 egzemplarzy bro- 
szury „czarnej seciny , które oddano introligalo- 
rowi do oprawy. 

* Zabójstwa polieyantów. 

„Robotnik* wczorajszy donosi, iż od chwili 
pogromu bialostockiego do dnia wczorajszego za- 
bito w War zawie 87 policyantów, 8 mianowicie: 
7 rewirowich, 6 strażników Starszych, 10 poli- 
cyautów i strażników ziemskich, 2 podoficerów 
i 2 szeregowców Żandarmskich, nadto raniono 2 
kozaków. 

* Zmiany w policji. 

Wezorajszy rozkaz do policyi wylicza nazwi- 
ska 15 połicyantów, którzy na własną prośbę 
podali się do dymisyi. 

* Uwelnienie. 

Wczoraj w południe z więzienia na Pawiaku 
uwolniono pp.: Węgierkę i Lucyana Durę, areszto- 
wanych podczas rewizyi w redakcyi „Odrodzenia“ 
| przy ul. Boduena. Uwolnienie pozostałych areszto- 
' wanych mą nastąpić niebawem, 
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Strejk kolei warszawsko-wiedsńskiej, 


Jak nam komtmikuja telefonem z Warsza 
wy, bezrobogie- kolei warszawsko-wiedeńskiej po: 
wszechnie jest spodziewanem, Ma ono się roz- 
począć podobno dziś o północy. 

Podobne wiadomości komunikują Bam z in- 
nych źródeł, 

Wieści te podajemy z zastrzeżeniem, są one 
jednak prawdopodobne. 


Telegramy 
Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Pałershurg, 6 lipca. Członek Rady państwa, 
b. minister rolnictwa, Jermołow, w liście d 
„Now. Wrem.” oznajmia, że istotnie w biurz 
grupy centrum w Radzie państwa złożony był 
wniosek o zapytanie ministrów w kwestyi polity- 
ki ogólnej, lecz wniosek ten grupa odrzuciła 
posiedzeniu srodowan. 

Poterskurg, 6 lipca. Wszystkie wiadomoeś 
o wrzeniu szeregowców w pułku lejbgwardyi sie- 
mionowskim, według zasiągniętych informacyi nie 
są zgodnę z prawdą. 

Petersburg, 6 lipca. W gazetach „Sowre- 
miennik” i „Myšli? wydrukowawó depesze z Wo- 
roneża, że wśród żołnierzy Skopruskiego pułku 
wybuchiy poważno zaburzenia. Postawiono cały, 
szereg żądań ekonomicznych, część których po~ 
stanowiono uwzględnić, oraz depesza z Samary © 
strejku wybnekłym w puiku Buzułukskim artyle= 
ryi. Postawiono żądania amnestgi, zniesienia ka-. 
ry smierci i szereg żądań ekonomicznych. We- 
zwani kozacy nie chcieli wykonywać rozporządzeń 
władzy, W sztabie głównym doniesień 0 wypad-' 
kach powyższych nie ótrzyniano. i 

Petersburg, 6 lipca. Z powodu doniesienia 
gubernatorów o odmowie włościan w braniu udzia< 
lu w wyborach do komisyi rolnej organizacyjnej, ; 
Hurio cyrkularzem zawiadomił włościan, że człon-| 
kowie komisyi otrzymają po 200 rb., jako zwrot 
kosztów. 

Batum, 6 lipca. Wozoraj kilkunastu ludzi) 
uzbrojonych napadło na bank wzajemnego kredy-, 
tu, gdzie zrabowawszy pieniądze, zbiegli, 

Batum, 6 lipca. Na ulicy Dondukowskiej nie-) 
wykryty sprawca wysirzalem z rewolweru położył 
trapem policyanta, poczem zbiegł. 

Londyn, 6 lipca. Przy rozprawach w Izbie; 
Gmin nad budżetem ministeryum spraw zagrani-: 
cznych Dillon powiedzial: Najzupełniej uznają po-; 
trzebę utrzymania najlepszych stosunków z Rosyą+ 
Jeśli w tej chwili może zachodzić jakaś wątpii- 
wość w tym względzie, to ona wynika wyłącznie 
4 powodu wznowienia w Rosyi prześladowań na) 
tle religijnem, gdzieniegdzie nawet przy udziale) 
władz administracyjnych. Wspomniawszy 0 nie-, 
bezjnoczeństwie dla Anglii chwycenia się takiej! 
polityki, któraby pozwalała domniemywać, że An- 
glia trzyma stronę jednego ze stwonaietw rosyj- 
skich, Dillon zspýtywal rząd, czy jesk zamiar” 
uczczenia pizy iu foty angielskiej do portów: 
rosyjskich bankietami i uroezystami powitaniami., 
Hrabia Percy odpowisdział: Rząd rosyjski i opi-/ 
nia publiczna. dobrze rozamieją hańbę wywarcia; 
gwałtu nad spokojną i bezbronną ludnością pań-, 
stwa, pojmują, że powtórzenie. pogromów smutnie, 
odbiloby sie na poprawie stosunków pon „Ro-, 
sya a Anglią. W wypadkach, gdy mniejszość ln- 
dności podlega prześladowaniu, to często tę mniej-) 
szość oskarżają o nialojainość, Ciągła krytyka; 
j wirącanie się obcych państw, posłużyłaby tylko: 
za stwierdzenie takiego oskarżemia, eczywista : 
pomoc Anglii dla żydów rosyjskich powinna się, 
wyrazić, zwłaszcza wobec wzmożenia się eni 
cyi żydowskiej, w ułatwieniu wychodźcom możli- 
wości znalezienia tu chwilowo schronienia. 


DZIENNE. 


Petersburg, 7 lipca. Prozydentem biura grupy. 
międzyparłamentarnej związku międzynarodowęgo/ 
sądn rezjemczego wybrano; Maksyma Kowalew-=) 
skiego; wice-prezydentami: Ostragorskiego, Doł-. 
gorukowa, Urusowa | stachowicza; sekretarzami:/ 
Prolopopowa, Swiet: o, Pollosa, skarbnikiem Ru- 
icewa, delegatami nn zjazd międzynarodowy: Stam. 
chowicza, Ostrogórskiego, Rodiczewa, Rutcewa,: 
. Karojewa, Jankowskiego, Wasiljewa, Proópapo-, 
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j } PODZIĘKOWANIE. 


' Wszystkim, którzy łaskawie raczyłł odprowa- 
„dzić nm m ejsce wiecznego spoczynku drogie nam 
zwłoki 3 ' 

' Ś. Tp. 


-. Pranciszta Borgius 


ADAMKIEWICZA, | 


à w szczególności Wieleb. ks. Bakalarczykowi, i 

składnją z głębi zbolałego serea gardeczne „BÓG ! 

zapłąć* 4 sirockana żona córki I zięciowie. 
160 


SZYI 
ip 


powa, Urusowa, Świeczina, bisknpa Roopa, Fedo- 
rowskiego. Skład grupy stanowi 185 posłów do 
Dumny. 

Petersburg, 7 lipca. Doniesienia koresponden- 
ta petersburskiego gazety <Sowremiennik» 0 Ka- 
tegorycznych przedstawieniach i oświadczeniach 
nader poważnego charakteru, uczynionyci rządo= 
wi rosyjskiemu przez dypłomacyę europejską z po- 
wodu pogromu bialoswckiego, urzędownie zaprze - 
czolo. 

Pogłoski w prasie a wrzeniu wśród szere- 
gowctów pułku. sicinionowskiego nieprawdziwe, 

Białystok, 7 lipca, PRoboiniey fabryki Wal- 
tera spędzili z roboty około 2,000 robotników, 
domagając się zdjęcia z Waltera bojkotu; ogloszo- 
nego za udział w pogromie. 

Tyfiis, 7 lipca. Gmach sądu wojennego Okre- 
gowego, gdzie sądzóńą jest sprawa żołnierzy pil- 
ku miagrelskiego, obstawiono wźmocnioną Strażą, 
Wezwano 85 świadków. Dopuszczeni zostali o- 
broiicy cywilni. 

Tyflis, T lipca. Rano spełniono zamach na 
życie stójkowego, którege raniono w rękę. Za 
wczorajsze pohtyczne bezrobocie tramwajów, ge- 
neral-gubernator polecil dyrekcyi zapłacić grzy- 
wuy, w rozmiarze 20% pensyi i zarobków mie- 
sięcznych całej służby. Strejkujący dorożkarze 
zapłacili grzywien po 3 rub. każdy strejkujący. 
Kupcy „osztrafowani* zostali proporeyonalnie do 
ich obrotów. 
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5 PiCYK PARY PETI 


Sprzedaż we wszystkich 


Niezawedny srodek domowy 


ud ramatyzmi | lamoiia 


KOTWICZNY 


. Pain-Expeier | 


resons, mebłe salonowe, 
Chem. farmac. fabr. 
4 


F. Ad. RIGHTER i 6-0 


H 
aptekach 1 składach | Noże 


: ROZWOJ. — Sobota, dnia*7 tipoa +906 mr. 
Duchiany, zakłady z napojami 


stały na 5 dni. Zaproponowano, by „osztralować” 


calą służbę zarządu miejskiego, nie wyłączająę 


jego członków. 

Pociąg pocztowy, który wyszedł wezoraj 
z fyliisu do Batuma, obsługiwany przez batalion 
kolejowy, uległ rozbiciu na st. Michajlówo wsku- 
tek rózmyślnego zepsucia zamków u zwrotnie, 
Wykoleily się parochód i wagon bagaźówy. Nje- 
szczęścia z ludźmi nie było. 

rełtawa, 7 lipca. 
bociu w ekonomii ks. Koczubeja robotnicy po- 
wrócili do prary. Płacę dzienną podwyższono. 

Tata, 7 lipca. W sądzie okręgowym osądzo- 
no sprawę 0 rozruchach agrarnych w pow. bo- 


"gorodskim; 27 włościan skazano na 5-miesięczne 


więzienie, 13 nniewiuniono. 

Ryga, 7 lipca. Skład z uukami Sokreinter- 
ga napadło trzech uzbrojonych ludzi. Sprzedają- 
cy wystrzeli z rewolweru, raniące cięźko jedne- 
go z nepastaików. Drugiogo również udało się 
aresztować. 


Such'm, 7 lipta. W więzieniu ltutejszem szyłd- į 


wach zabił wystrzałem aresztanta (rolotja Za 0- 
braze Najjaśniejszego Cesarza. Gototja by! oskar- 
żony o grabieże i morderstwa. 

Moskwą, 7 lipca. Przy wyborach ziemskie 
w pow, Kołomiańskim (7) wybrano. tylko skraj- 
nych kadetów prawicy. Drzebalotowano prezesa 
zarządu, najstarszego działacza ziemskiego Szezep- 
kina, 

Jazówka, 7 lipca. 
cznych manifestowałi około koszar 
Wojska strzelały. Są ranui. 


Robotnicy kopalń okoli- 
kozackiel. 


Nieoceniene 
e. 


"ZA 


i trnskami, 
restauracye, za karę za bezrobocie zamkniete z0- 


Po tygodniowem bezro- . 


MLEKO ZJESZCZONO I 

Oryginalne tylko we francasikiem opakowaniu. 
wystrzegać się niemieckich falsyfiFatów, szkodliwych dla zdrowi. 
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szyn, 7 czerwca. Na. sktrem mieścić 
w dniu 5 b. m. odbył się bardzo łudny wiec. 
Tłum usiłował przejść de nowego miasta, lecz 
policya, strzelając, rozpędziła manifestantów. Po- 
szkodowagych niema. Następnego dnia tlum krg- 
żył po mieście, żądając zamknięcia sklepów. 
Wszystito zamario. Odbył się bardzo ludny wiec 
w obecności posła do Dumy państwowej Koliano- 
wa. Wielotysięczny tlum z czerwonemi sztanda- 
rami, śpiewając marsytankę, przeszedł przez mia- 
sto. Staré nie było. 
Syzraż, 7 czerwca. 
,a Syzraniem na drodze kazańskiej zetknęły się 
, dwa pociągi towarowe. QOderwane wagony TOZ- 
i biły na rozjeżdzie trzeci pociąg. Podruzgotano 
| 40 wagonów. Pociagi opóźniają się o dobę. 


Dr. SUŁGWIEJGZIK 
(ckareoby dzieci i wewnętrzne) 

| powrócił 
TIOTRKOWSKA Nr. 128. ` 
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Pomiędzy Nagujewską 


1003— 4-1 


l. oiierz Bzozowak 


Buuczerya i choroisy kobiece 995-5-1 


przeprowadził się na 
Piotrkowską No 87. == 


'Teiafonu ur. i56. 


TED ODWET ZM ANEDORIEŚ 


ak 
=" 
= 


resu jest 
| z tzemu bllsrdami, 


o wynajęcia 


it. 10, I piętra, front. 


etwa Pożyczkowego przy 
skiej nr. 69 — zaginął. 


hione. 


Długa 123 m. 7, od 12 


z , Dzielna 23 m.'16. 1633—3—1 
dolstadzie, APTA PU LAB i e EE at. 
fs a y, GA SKA A 4806 je 2 | IN jedrogo robią sukgie, biuzki. Przejażi 
Filia w Ńosyi—St. Petersburg, ul. Mikołajowska 16. 48 m. ti, Il-gie piętro. _101l—r—3 


eżcgn:. Tamża tanio 


i De okazya! Z pówodn zmiazy inbe- 
| to sprzedania, mieszaczią 
obiadzmi 
klianielą, Wólczańska nr, 
] zaraz  poròj frontowy, 
słoneczny, duży z odýzlalmeta wejściem: 
na żądanie może być z meblami I cało- 
dziennem utrzymuniem. Mikołajowsku 39 
4 
| 


(Bak za 3% 66,261 Pili 
srsznwyskiego Akcyjnn 


Zastrzeżenie zro- 
do 3-6j. l 


nszyna Bingera pieścientowa, 
używsue I maszyna ręczna za 10 rb. 


kowalskie do sprzedania 7% 


""ókój przy rodzinia z cńłedziecnem u- 


| irayimaniam, dła kobiety może być 
í stałą | wspólny, o wynajęcie, talnże wydaja sig 
91. 1654-11 1642-5.1. 


obiady. „Mikplajśwzka 25 m. 9. 16 
otwzebna zdolna prasó wacka. Targo- 
ALSEN | 1680—3—2 
pó do ednajęcia porządnie umeblo- 
wany z całodziennem utrzymaniem 


1689—d—7 | | uslugą, cana przystępna, ul. Skwerowa 
2+8j Łódzkiej ur. 20 m. 3. 1629 - 3—3 
ego Towarzy: rminia do sprzedania, Uliea Juliusza 

„Piotrkow= | $ ny. 13. Tamże potrzebne prasowaczki. 


1385—3—2 
ower angielski w dobrym stanie tanio 
jaz powodu LE tlok do sprzedania. Ul. 
Srednia 23 m. 66 1631—3—2 
oboczs wozy i robocze ckomąta chcą 
kupić. Adres prosze złożyć z ofer 
| cəng —zoraz w adm. „Rozwoju“ p 
„Wozy. 1626—1 
przedam tanio awie maszyny pierście: 
| S "U 
i 


1625—3—92 | 
sprzedaję. | 


1625—3—3 | 
małe 


utowe mało ażywane icn Złota 3 
mi. 02: 1519-2-38 


aptecznych. do sprzedania ` 


Przedstnwicieł na Łódź i okolios 


magiel. Mikołajewska 32, u stejmncha. 
1626—2—2 
QH prywatna na świezem masie. zZ 
najlepszej prowinegi, ul. Skwerowa 
Br £0 m. 3. 16350—8—3 
Eorann podręczne i uczenice do pra- 
cownt sukien. Widzewska 137 m. 18. , 
- 1638—1 
okój z utrzymaniem lub bez. Miko- 
Isjewska 40, sklep. 16489—2—1 
prybiąkał się pies maści czarnej, łaty 
na piersiach biała. Qdebrac można na 
nl. Wilczej nr. 22 m. 44 1630—1 
potrzebny czelądnik krawieczi BRŻĘOW* 
ska 64 1685—3—1 
Pzecownia sztdacznych zebów Boleszawa 
Jaszczukiewicza, Piotrkowska 94 m.2. 
1479—412—7 
Poszukują szycia w prywatnym doau. 
Wiadomość ulica Szkólua nr, 7 m. 33. 
1629—2—2 
(Żoirzebna dziewczynka: pier wszelst wu 
ma sierotą. Wólczańska 118 m. 22, od 
godz. 12 do 4-0] pop. 36283—3—3% _ | 
[Potrzebna mieszzanie w rodku miasta | 
4 5 pokoi z wygodami. Wigdumešć 
Mikołajewska 9 mieszk. 3. 1624-2-2 


powzebny zaraz pokój z kuchnią. Ofer- 
K 


Mam honor zawiadomić Szan. 
moją klientelię, że pomimo pożaru 
w moim zakładzie, sprzedaż jak 
| hurtowa tak i detaliczna wykonywa 
' się w zupełnym porządku. 

Z poważaniem 


NOTUS M. bil, 


- Drobne ogloszenia. 


A A A) Ksnior stag, Piotrkowska 92, | 
$ poleca wielki wybór siūżby do- | 
mowej. 1640—3—i | 
A Koń do sprzedania wyjazdowy, gula- 
) dej maści, chodzi w parze, pojo- | 
dynczo i pod siodłem; cena 75 rb. Ul. j 
Główna 59, u stróża, 1624-3-2 
wie maszyny. pierścieniowe mało uży- 


a 


o KARARKI 

3; = z gór Harci == 

+4 pięknie Śpiewająco w dzień i 

M2? przy świetle, Są do sprzedania. 

g Wólerańska 3% 91, W Szar 
~} 


KRAWIEC MESKI 


W. Wieczorkiewicz 


Mikolaiewska A 60. E 


! Roboty wykoiczą starannie i akaral- 


| mie podiuz najnowszych fasonów, 


niw 


że atoma nij WAPOÓŃÓ ZGON a ZA 


wane tanio sprzedum, Ulica Złota 3 


ty w administracji „Bozwoja” pod Ht. 
m. 52. 1607—3—3, K 1605—i—4 


i 
| Josina paszport na imię Szczepana 
| 
| 
b 


geep dystrybucyjno-spożywczy sprze- 
dani. Piotrkowska 174. _ 1598-3-2p63 
Wsrsztat krawiecki z Całeni urządze- 
niam jest do sprzadznia. Zielona 24 

4 1632—3—2 


Napa 1.) soAz JE KARĘ 
powoda wyjazdu sprzedam dwa łóż- 


m 
j ZĘ szaią do rzeczy, stół, catery krze- 


słw, szafkę i zegar, wszystko w dobrym 
stanie i tanio. R ładomość w adm. Ho- 
zwoju“. pi 1627—2—2 

sglunął kwis od paszgorte na imię Ro- 
Z Spychalskiejj wydany % favrykl 
Poznańskiego. 1623—3—2 
imię Maryauny 


ZM paszport BA 
Bednarek, wydany z gminy Szsdek. 
i 1589—3—3 


Zabiekiego, wydany z gminy Mikszial, 

1614—3—%3 

PZW pilet wolnej jazdy Je 11,60, 

wydany żonło smarownika, Cammie 
10626- 


skici. Zwrócić depot Lódż-K. 
agiuął pasbort na imię Ignacego Sztame 
sk 


pow. katnowsziago. 


Żyw lego, wydany z gminy Kutno. 


1631—38—1 


goei paszport ua imie Tomasza We- 
ber, wydany z gminy Dobra, pow. tu- 
rockiego. 1713—3—3 


g=" gla 


imię Anioviego Szujskiego, wydana 
+ gminy Łagiewni 1646—8—3, 


Je 151 ROZWOJ 


+ Sóbota, dnia-7 lipca 1906 r. 


Zarząd Satit Handlowych /-(la$ON7óh 


Męzkiej i Żeńskiej 


w Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się będą 
w dniach od 27 do 3ł-go sierpmia r. b: początek zaś lekegi diia 1-go 
września. Wykłady prowadzone będą w języka polskim. Podania przyj- 
muje kancelarya szkól. 
Dyrektor przyjmować będzie intetesantów do dnia 10 lipca i od dn. 
20 sierpnia r. b., od.godz. 10—1 rano w kancelacyi szkól. 976-15-1 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd AE ych m „Sokołów* niniejszym ma zaszczyt podać do ogólnej wiado- 
p że p. sch OW, który przez A= rap lat był kierownikiem mieczArni 
agi i dla takowej na wystawie ri gieniczno-spożywezej w Łodzi usiądnął 
złoty medal z d. i-go maja 1906 r. objął prowadzenie mleczarni „SOk0- 

iey 1 masło dostarcza do składu p. E. ra e ulićś Spucerowa nr. 41 w Łodzi. 


Zarząd dom. „Sokełów”. 


i Alei p. B. Dechowa w d. 1-gó stgcznia b. r. stanowiska Kiero- 
walka eco „Krośniewice* a objęcie AA z.d,4-go maja W 


„Sokolowie“, 
zimusjło ihnie WZiĄć na skład 0 a, ażeby:w dalszym cl "być w sta- 
mte zadawniniać W. p. erai hola + iora gaj Z irabia z) 

997—6—1 E. Zipser. 
EHL SCHRIECHEL EWIL SCHEECHEL 


Piotrkowska 98, Piotrkowska -98. 


Spodnie letnie . . . 475 
Kamizelka pikowa . 275 
Marynarka alpagowa 5— 


Oddział ubruń-męzkich. 


Spódnica angio lka, 475 
Bluzka batystowa . 275 
Kostyum angielski ,18— 


Oddział okryć damskich. 


Wynajem karet 
i powozów. 


BRISTOL” 


Sousan kantor 
wynajmu ekwipaży, po- 
łeca na śluby, p: 
wycieczki i t. ela- 
ganckie adia Z8- 
j przęžono Ww rasowe ko- 
nie; ceny umiarkowana. 
Piotrkowska II3. 
965:40:$ 


Pea Tęwwyni Siceoi 
pzez w Ę 


(Giej cy oszi) 
w smaku, w działaniu przoęższejący ołej pł 
stwo d 


Duana m 


składach sptecznych, W 
królestwa E Eriich I Lurenbatk, abrir = 9. 


Wo sprzedania 


ręczne tkackie warsztaty z osnowami i Szaft-maszynami, jak 
również maszyny Jaquarda z. osnowarmi, 
_ _ Bliższa wiadomość: ulica Karola nr. 19. 


Do wynajęcia 
2 duże sale fabryczne z-94 mechanicznemi warsztatami tkackie- 
mi, 36 cali, Carrir; 20 mechasicznemi warsztatami tkackiemi, 68 'całi, Car- 
rir; 26 mechanicznemi warsztatami tkackiemi, 36 celi, gładkie. 
Bliższa wiadomość: ulica Karola 19, 994—2—1 


Zgubiono dnia 5 b. m., jadąc ulicami Nowo-Spacerową, Anny, Pań- 
ską, Radwańską, Karolewską i Kat, y 


poua g3 E iare, 
zawierający 100 rb., paszport zagraniczny, książkę legitymacyjną, pozwo- 
lëmë na broń i itne papiery, łŁaskawego znalazcę uprasza się © nawe: 
słanie papierów i dowodów legi sacaos do kantoru fa- 
brýki Geyer, Piotrkowska 282; IGO rób. zaś znalazca zechce Zz@= 
trzymać jak 999—3—1 


W agrodzie miejskim 987 
,  Qukiernia i Mleczarnia 


otwarta codziennie do godz. 10-0). wieczorem. Wydaje napoje chłodzące, 
mleko t gorące potrawy. Poleca ciasta i cukry. 


Codziennie 


Ba GvER €2E>1"Śe 


993—2—1: 


DR. b. Pol r. E. $ommletę 


choroby skórne, dróg „mo 
czowyci: i L 100% 
RE NIANA 1 
— 8 


| Choroby „I PME y maare | 
| czne i ot r py ie doty 


Przyjmuje od.godz. $—1 r"i od 6—8 245—r-1 


UI od 3 Aa aE " w nadziei od 1 | | a= PA=B A eaen riag 
| Ulica Poludniowa Ne. 2. pi ir lą M i i 
| - Powróv [l (WS Il. 


|De §. Kantor |... ręeoeski 


muje codziennie od-4—64 W 
Choroby skórne i weneryczne 4911-86 
Kedika ul. HA 4 


przyjmuje Li 8—2 rano 1 6—9 wiecz, ir L RZEBBORSKI 


d 
ao c Ta e. 1950103 przeprowadził się na 
> boj ulicę WSCHODEIĄ Ni 69 
i À róg oseitoj 1 s 
przyjmuje E p ketaë 
; mosa i baen s od 9 Ly” dj przed oo 
1 g „|od 4—7 peb od AT popoh maa SA 


choroby weneryczne h skórne 


zje re TJM GINSBURG 
kapau 24 8—1 i do 6— = po horad. 
Gabinat lekarski tia chorych Średnia nr. 18, 6d 11 L od. aa 


Ełektr. | massż 1 4 da Tio 
KO 


Ür. Feliks OK | 


Choroby skórne i. wsioryczne 


WENERYCZNYCH i-SKÓRNYCH | 
Bora B: Hlarguliesa 


Piotrkowską 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od'5—8 włacz; 
w niedz. Bij rwą 10-11 ob 5-08, W. 


Potada Andrzeja iS: 
Ji lai TAi dzieje [ święta oae io ipo jed ta 


D: Jelnicki 
Przyjmuje chorych z- chorobami - 
weneryczućmi i skórnemi 


8—10 5—71/,. 
PIOTRKOWSKA. 130. 1013-4-86 


Choroby kobiece i 8. 

kły 
przyjmuje po s letn čo- 
dziennie W niedziel t DZA od 
9—1% przed poł. 


Or. Ewaryst Jasiński. 


powrócił | przyjmuje jak dawniej z 
chorobami chirurgicznami i kobiacemi do 
10 rano dod 4 do 6-ej.po poł. Piotr- 


koyska Nr. ka Ni. 93, | asi 4 1-2 LOSE pstrągi tęczowa 
KA struraianiowa, 
strumientowy; 
2 Okanio: pst 
3) Złota Orfa dus hol 


atotus); 
4) Karpie, odmiany szybko ro 
sy eh Domiaki |, i) 


ADRES: Sruno Gehlig — gód 
Cenniki franco. ZE 


287-3-2 Galassa 


Zarząd cechu zgromadzenia Saloi 
ków łódzkich, niniejszem zawła Pp 
| ponitmaia że wa Wtorók dnia ł0 lipca, 


Plany pami, E nerwowe, 
a obscnie 1429 
HB 200. 


f 
Pietrk i al 
Przyjmuje od 8—9/, r. tod 4'/,—6'/, DP. 


bekara $. STEINI 


Nawrot Nr. 18 ymi 0 pane 5-ej popoł: W så- 
sucertowej Selina Z Sias 
Chorohy- skórne, weneryczna:jmoczapłciawa | stantynowskiej, odbędzie daje się kwa 
Przyjmuje od e 8-1 r. 1 od 5—8 w. | posiedzenie, na która zarzą uprasza aa 
ir, Kwai Koror- erenn liczna aen iir a sig: 
ir, Bania Koror- erenn Porządek caa: A 
EANN 2 wybór starszego à à 
POWRÓCIŁA 2) Zapis uczniów 1 jek ancia 
8) Przyjącie nowych majstrów . 
Choroby kobieoe i Akuszerya 4) Omówienie różnych kwestył w za- 


Piotrkowska 121 kres rzeźniciwa wchodzących. Zarząd. 


Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popol ! 


50230 Í DS a Z dniem 1-g0 lipca r: D, Az 
Fo Sie -MAGAZYN UBIORÓW KĘSKICH—. 
irencwelg k- Keinath was) 
sostan? 5 


powróci 

RB rear £ gkórne 
posin przyj. N PJ ML i 3-7. 

Spacerowa (Promenada) nr. 3. 695 r-23 


Lr. med. Galila) 


| E PIOTRKOWSKĄ 3e 99 12 


| TY 
| 


eaa a a — 


o trzech tknach sieja i miesz 


kanis składsjąca się dwóch poket 
i kuchni zaraz do a kra 
porz skóre i weneryczne nowska 49. 1 
przyjm e odg.9 12rano i odë do$w. | = 
i ua e od 5—6 wiecz. w niedzłale za] KROŚNIEWICKIE— 


mea do składu masSzy 
TĄRUCHERT 
ETN 117 m. 2 
gena paszport na imię Blżbiet 


ksymowicz, wydany z gminy 
wiat Łódzki 


- Rygiena zebów. 


/ od 9 do 32 rano. Zawadaka 18. „3921:20:44 
| Znany ze swej 


dobroci i nagrodzony | 
lieznemi podziękowaniami 


| Elixir į Proszek ti zębów | 

| poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada | 

| 27. Główny skład u L. Spiesea I Syna, | 
Piotrkowska 107. 198040 


RES 


"Bek, po: A alre 


„w Pg PEEPĘ JE =", 


s ROZWOJ. — Sobota, dnia 7 lipca 1906 r. R tI 


H K | f, d K 
zawiadamia, iż w dniu 9-go b. m. rozpocznie układanie kabli na przestrzeni 


ul. Mikołajewskiej od Nawrct do Dzielnej, Pasażu Majera i Piotrkowskiej od Grand Hotelu 
do ul. Przejazd, oraz na Bzelnej, Południowej i Cegielnianej między Piotrkowską i Widzewska. 


Elektrownia zwraca się zatem do osób, 


mających zamiar przyłączenia się na tej przestrzeni 


do sieci i o ile to przyłączenie ma być wykonane przez Elektrownie bemm Cen 
HESSD Vy BA li«*, — zgłosić się do biura Elektrowni, ul. Piotrkowska nr. 150, przed 
czwartkiem dnia 12-gọ b. m. 


NM EPer micu EPs ormnecezernim u=apihebt m 
uil. Źzewwazuai wiz iej, C(egsgieoliun5zaunej, Wien 
 Bomnej i Bieouzaechy latm, do degoż dimi 

EDE Æ y ERD. 6b WY za de TRZE mf ERA zg” urddo ww ma fi «du 
zz$depow muza «b bezpo tkr gbapisgoeweesmanie© w 
wicci ma Cej Prci À Zer fi. TY Th 


W dalszym ciągu kable projektowane są na ulicach: Krótkiej, Andrzeja, Przejazd, Roz- 
Zaje ME Nawrot, Anny, Karoła, Widzewskiej, Wschodniej, Nowomiejskiej, Wólezańskiej, i przy- 
ych. 
Wobec tego, że zaczniemy dasłarczać prąd j jor w lisiepauzie r. b., prosimy o zgłaszanie się 
mA jaknajspieszuiej, abyśmy w miarę moźnošci byli w stanie urzgjędić ioh Zana. 


| aa A AA 


erig HES e, 


myy AE n T E ZTÓRZE 
Pi e NK * AT DA w 
DJ zd 


AT WIST. pa DARE i AISES T ai t 
(PRZ ERA NONE AANE TŻ 


Tex OEE A e Un NBA OYA Gi pE prgn 
WARSZAWA, Leszno Xi 12. Telefun 5234. 
Wógooowć za gekouelo i hygieniezne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżd, W. medalem srebrnym na wystawie hygienięznej w Łodzi. 


plamy, pryszcze i liszaje ggs E eia proszek $ elirsir ty- Ke <I> EŃ 
JĄ | 53 =3 EEG z: Ua BL, molowe do SE 1 
AŚ s 3 iR zębów, DSze ; i 
„UE = paag doch oa | Odparzenie ciała 
USUWA ü ZB ES A pay szeń 20 i 35 ka E üliksir 301 50 k. usuwa 
Odświeżs 1 udeliicatnia cerę. p kop. | rb. 1. c= EEBEJ zajskotoćzicjkej ET LŃSIK ANS 
$ hygieni fala Hen 
i "arnel ga io AILQGJO c Odeisków, 
plec sua GsSĘ nia Tosa oai | 
35 Jeromin ES EP brodawek I zgrubiałej skóry. Cona 30 160 $ Zzspnehem. Cona 30 k. oota 
„ matowym. | mmt S 
SESTE O k:t sd Ai A się uwadze tit, a E Wystrzegać ny hezwartosciowyet Z 716-40-16 
| f AC, SPO ' PN RA IE A, w IRR TERN BĘ R "Ex RTRE e ZEE EP | k 1 md DE A 


Dominium Kołącinek ma do cdstąplenia 


PACHT 


= iguh m SAMOCHODOW E a 


nie, Niedaleko staeyi Rogó 


WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40.16. W. Wiadomość na miejscu. 998-6-2 
Sprzedaż. —-— Reperacya. Ye Garage. Bardzo dobrze prosperający 


Wyłączna reprezentacja SAMOCIIODOW [abryki. ża gy „MIORSE* (o sile od 17 do 45 koni) spec alnie 


mąci X nych dla dróg tutojuzych oraz SAMOCHODÓW firmy „STZATRE! et NAUDIN“. wyrabiającej 3 
cznie SAMOCHODY typu dwucsobowego najprosiszoj i najpraktyczniejszej kozetrukcyi, nie wymagającej p 


ubsługi mechaniką, Szybkość do 60 wiorst. 
Sprzedać SAMOCHODOW de Diotrioh, Charron, Renault | innych oraz ŁÓDEE MOTOROWYCH i MOTO- | 
-CYKLI F. É 4 eylindr. z magnetycznem zapalariem. z ebiedami, w środku miasta, z 


18—30-19 toieiolki i 
Wyłączna Agentura TAA MMICHELIU et Como. „Ej AA OLONCDE deat.go 
PE Kompletne stacye elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do == Pre sub „rb. 1000”. 983—3—2 


Samochodów i boarten w ga Easow] Stolo HAGAIOWYJ 
z wykładowym językiem polskim 


2. GOETZENA 


FENY 3 


rep ww” Sis ü 
OT me oczyszorania szyb, czyszczenia i freterowania posadzek, | 

konserwacya linoleum, sprrątanie kantorów i mieszkań 
FIOGTRZUWSKA Ni 130, | (WÓLCZAŃSKA 55) 


od 1-go lipca przentesiony zostanie na ulicą AE r 2 m „zapis ucznłów odbywa stę w a err 
9898-14 PIOTRKCWSKĄ M (02, | H11-d | | lezwartki od godz. 10 do 12 97412 


Przyjmuję nadrabiania pańczach, 
Mikołejoweka 59 m, GE, 2 piętra, 


W tłoezni «Rozwoju», Przejazd M 8, Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


